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Pismo nfezależrie wychodzi ccdziennie rano. prócz dni pcŚwiąteczny^h; Numer poj«d. 60 f.^JKSTftf. 
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Prenumerata z odnoszeniem do domu i 
przesyłką pocztowąj * 

na 1 miesiąc t\k. 12, na 2 miesio.ce MR. 23, n* 
3 miesiące F\k. 34, na 6 miesięcy; Hk f>5, na 

12 mle$iccy[Mk. 123. 

Cena o g ł o s z e ń : 
1 wiersz petitu lub Jago miejsce: przed tek-^ 
sterr, t\k. 3. za tekstem Mk. 1.30 w tekście Mk.6. 

Ogłoszenia drobne: 30 fen. od wyrazu. 
O poszukiwaniu pracy 13 fen. od vi>yrnr/» 

Redakcja Rynek] Kościuszki 1, tel. 58. 

na iw i -L 

Administracja Warszewska 61. 
Kantor Administracji (prenurrierata, ogłoszenia, ofiary 

Rynek Kościuszki, Nr. 1 

Administracja otwarta w godz. 10—2 i 5—7. 

P//JS! (ikibi'%niei'i publiczności 
omerykanka fascynujące) u rodu i olśniewającego 

talentu « najnowszej kreacl) 

i 
prarnat w 6 aktach na tle tycio artystów sceni

cznych. 

w WARSZAWIE 

ODDZIAŁ U BIAtyHHOKU. 
WRR5ZRW5KR 5. 

Załatwia wszelkie operacje bankowe. 

TOWKRiniWIfOlEIPIEtZEl 

Ubezpieczenia od ognia i kradzieży. 

Ubezpieczenia Szyb j wj wystawach sklepów. 
i 

(Jbezbieczenia życiowe. 

Przedstawiciel H. L1T1BJ r 1 

Bank Kredytowy \» Werszotaie. Oddział w Białymstoku. 
I t WARSZEWSKA 5. 

Mt 

PIOTROGRODZKO-RYSKI 

Oddział w Biał 
Warszewska 19. 

Załatwia wszelkie operacje Bankowe. 

T f r ^ ^ Ł J r t T f r ^ f r ł r g f t J r y ? ? ^ ^ 

POLSKA 
DRUKARNIA UDZIAŁOWII 

Warszawska Telefon Nr. 196. 

yjrauje n i w n a na. w j wenoazace w 
353? £323 ^^^^^^3^^^^I^^^M3l<^^ 

ir 
• i 
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Kino-Teatr 

„nODERN 
Drjmat w 5-clu nktach. 

Subtelna psychologia serc zakochanych HELENA MAKOWSKA Słynna, budząca podziw 
całych Włoch polka 

w roli głównej q 

Tabaczna fabryka F. D. J A N O W S K I 
' w Białymstoku 

podaje do wiadomości szanownej publiczności, iż od 20 lutego ty 
wypuszcza do sprzedaży nowego sortu papieros ' 

Ne 40 (lepszy sort) po cenie 20 szt. mar. 8. 

Tabaczna fabryka F. Ł JANOWSKI w Małynatoki). g 
Doktor natfweyaw 

Jakob Gawze 
Specjalisto choroób 

g a r d ł a , uszu I n o n 
przyjmuje od g. 10 do 1 pp. 

ul. Sienkiewicza nr. 12 w podwórzu. 

Dr. med. M. JANKOWSKI 
ohoroty: us«u, nosa, f ardla 

1 ptuę 
MICKIEWICZA 1 ,(do». Brzesko)' 
•rzyiraaje od 3 do 4 1 od 6-j-8. 

Presby, skargi, apelacje I kasacje do 
wszystkich urzędów sadowych i ad
ministracyjnych; tłomaczenia w Języ
kach angielskim, francuskim, niemie
ckim I Inn. wykony«a znaiduja.ee się 
pod kierownictwem adwokata przy

sięgłego 

B1UB0 PRÓŚB 
al. Waruawikn M 2, róg 

Sienkiewicza. 
262 

Sejm. 
(Teł. spec. kor. .Dz. Blat') 

WARSZAM^I f l -a 
Ma dzisiejszem posJedcarau 

plenarnem Sejmu pose^ Iftifima 
wniósł do ministra prąd-fnfcpj-
pelacji, w której wystąpjj z za
rzutem, że urzędnicy pocztowi 
pozwalają sobie otwierać' listy 
z Ameryki i wyjmować zj nich 
pieniądze. 

Kilka godzin trwały bardzo 
ożywione obrady nad rządejwym 
projektem ustawy o przymuso
wym wykupie przez rządj pro
duktów rolnych od rolników, 

Referent większości poseł 
Brzeziński proponował zmianą 
w projekcie rządowym, py w 
ustąpię o wykupie zboża od 
włościan, posiadających mniej, 
aniżeli 40 morgów, była mo
wa nie o przymusie, lecz o 
prawie wykupu produktów rol
nych, 

Przed- cudzoziemców. 
(Korcsp. u*. .Dz. Biał.'' 

WARSZAWA 18.2. 
Pod przewodnictwem posła 

Suligowskiego komisja miejska 
w Sejmie obradowała nad pro
jektem ustawy o zabronieniu 
kupna nieruchomości w mia

stach przez cudzoziemców, t 
W komisji wyrażono zdanie 

że ograniczenia takiego nale
żałoby rozszerzyć także na nie
ruchomości poza miastami. 

Stosunki w Cieszynie. 
;< (Tel. spec. kor. .Dz. Bloł|") 

WARSZAWA 18-2/ 
W kołach miarodajnych— 

jak donoszą „Nowiny Codzien
ne"—mówią, że rząd wystąpił 
juz z protestem przeciw po
stępowaniu francuzów na Ślą
sku Cieszyńshim najprzód u 
posła francuskiego w Warsza
wie a następnie u rządu fran
cuskiego. 

Rząd polski wystąpił ener
gicznie przeciw postępowaniu 
sekretarza generalnego p. Pi-
chona. 

Akcja rządu będzie miała 
ten skutek, że Pichon musi 
być odwołany, 

Wobec energicznej postawy 
rządu poseł Zamorski zaniechał 
zamiaru złożenia mandatu 
przedstawiciela rządu polskiego 
w komisji plebiscytowej. 

Postawa rządu polskiego 
wywarła już ten skutek, że 
komisja plebiscytowa w Cie
szynie zniosła cenzury prewen
cyjnie!. 

Przyjazd Focha. 
, 0*1. S#». kor. „DjJ. Bity") 

WARSZAWA 18.2 
Korespondent „Dz. Efiał" 

(który wiadomość o przyjeź
dzie Focha do Warszawy po
dał na dwa dni przed pisma
mi warszawskiemi) dowiaduje 
się, że już ułożono program 
powitania i przyjęcia JFocha w 
Warszawie 

Marszałek Foch zamieszka 
W górnych ajwtamejntafh w 
pałacu „Łazienkach" przyjedzie 
do Warszawy w przyszłym ty
godniu. 

Jak donoszą pisme parys
kie, podroż marszałka do polski 
ma doniosłe znaczenie polity
czne! i wojskowe. 

Pomię ty innerai pjar mąjr-
szałku mają być rozważane 
sprawy plebiscytowe i sprawa 
granic Polski od wschodu* 

Aresztowanie Ukraińców. 
(Td. spec. kor. „Dz. Bioł."). 

LWÓW 18.2. (FAT) 
tutejszy ukraiński organ 

socjalistyczny „Wpered" [pisze,* 
że władze polskie w Karnjeńcu 
Podolskim aresztowały i mini
strów ukraińskich Mazepę i 
Andrzeja Leńskiego, oVaz kilku 
wybitnych działaczy politycz
nych ukrajńskich, ponieważ u-
trzymyw^li oni [stosunki! z bol
szewikami isprowądzil oj agita
cję bolszewicką na tyłach ar-
mji polskiej i wydali na ten cel 
wielkie sumy. 

Zasekwestrowano tak-że u-
kraiński Bank Narodowy w 
Kamieńcu Podolskimi który 

, subwemjonoWał za granica pi
sma występujące przeciw Pol
sce. i 

Rngrja i Rosja. 
(Tel. sp. kor. .Dz. H M ' ) ! 

LONDYN 18-2. 
Izby handlowe | angielskie 

są przeciwne nawiązywaniu sto
sunków .handlowych "jz Rosją 
Sowiecką. Dowodzą jone.j że 
stosunki te nie opłaciłyby się 
wcale. 

Włochy i bolszewicy. 
(Td. sp. kor. .Dz. Blał.") 

RZYM 18.2. 
W izbie deputowanych ksią

żę Colonna di ^Cesaro powie
d z - , że rząd włoski rląupczął 
tokowania z rządem spjwiwów 
* R8IJ'- 8Tz>iaem poMołrf s i t 
na dokumenty. ! 

Rewelacje te wywołały w 
izbie wielkie wrażenie. 

Minister Nitti zapytał, Sł;ąd 
książę posiada te dokumenty. 

Książe odmówił odpowiedzi 
Dzienniki ujawniają, że ksią

żę jest spokrewniony z byłym 
minittrer^ Sqnyinp/ 

Bombardowanie Odessy. 
(Td. sp. kor. .Dz. Riał.") 

WIEDEŃ 18-2 
Do biura Koresp, donoszą z 

Moskwy: , I 
W dniu 16 łutego do p a l u 

W Odessie przybył artreryjkiufr-
ski okręt wojenny, 

Kaf tan okrętu wysiadł na 
Mi1 >Ś# °* w*wy 
bolszewickich zapewnienia b«:z-
pieczeństwa obywateli arrjery-
kańskich, oraz aby im pozwo
lono na przeniesienie | się} na 
okręty przewozowe, i 

Kiedy rokowania nife dopio-
wadziły do skutku, kapitan a-
merykański 'powrócił na oknjt, 

który niezwłocznie 'rozpoczął. 
bombardowanie miasta. 

Szkody olbrzymie, 
Następnie amerykanie upro

wadzili kilka okrętów przewo
zowych. 

Cziczerin wysłał protest 
przeciw postępowaniu amery
kanów, i jako niezgodnemu z 
prawem międzynarodowem. 

Brutalność" niemców. 
(Tel. Spec\ kor. .Dz. Blał.') 

GDAŃSK 18.2. 
Tutejszy Związek kupców 

przemysłowców polskich zwró
cił się do komisarza general
nego Hrowera z zawiadomie
niem. że do Gdońska ma przy
być około. 5000 kupców i prze
mysłowców z całej gPolski na 
zjazd, a tym czaseYn polacy już 
obecnie na ulicach Gdańska są 
narażani na zaczepki i obelgi 
ze Strony niemców. 

Zwrócono uwagę na to, że 
istniejąca w Gdańsku straż 
bezpieczeństwa nie jdaje żad
nej rękojmi spokoju w mie
ście. 

Tladuźycia na kolei. 
(Tel. spec. kor. „Dz. B.' 

WARSZAWA 18-2. 
Na dzisiejsze posiedzenie 

komisji komunikacyjnej w Sej
mie przybył minister komuni-
nikacji p. Bartel i złożył oś
wiadczenia w sprawie utrudnień. 
jakie spotyka publiczność przy 
podróży koleją, 

Minister mówił, że na sku
tek, kary, ogłoszonych w dzien
nikach, sam osobiście inkogni-
tp ud^ąjt się na dworcy kole
jowe, staąpt przy kasach bile
towych i zbadał nadużycia. 

Sąjn s$ał kilka godzin przy 
kąfie. zanim otrzymał bilet. 

P. minister, przekonał Się 
dalej, że urzędnicy i konduk
tor o wie dopuszczają się nadu
żyć przy sprzedaży 1 kontroli 
biletów. 

F. minister zarządał niespo
dzianą kontrolę, która wykryła 
4QQ biotów, za. któremi pod
różni jeźdzrH po kłrko razy w 
porozumieniu z konduktorami. 

Wobec stwierdzenia nadużyć 
p. minister wydał odpowiednie 
zarządzenie, aby im zapobiedz. 

Wyjaśnienia p. Bartla wy
wołały w komisji wrażenie 
bardzo dobre. 

(Teł. sp. kor BteŁ' 
NOWY SĄCZ. 18.2. 

Wczoraj rozpoczął się tutaj 
strajk kolejowy, ponieważ ko
lejarze nie otrzymali ani mąki 
ani chleba. 

Kiedy robotnicy z Krasna 
przysłali pół wagpna mąk}, ko
lejarze przystąpili do pracy pod 
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warunkrejrn, że za dw|a dni' o-
Łraymają_ mąkę. 

Rozgoryczeni kolejarze io\ 
baczyli f pociągu osobowym 
dwóch ppsłów sejmowych wło
ścian, pb. Potoczka i Mojchra, 
jadących! do Warszawy na po-; 
siedzenie, Sejmu. 1 l 

Kolejarze wyciągnęli posłówj 
z wagona, wsadzili ich na tacz-i 
ki i wywieźli poza obręb stacji 
kolejowej. 

Wznoszono przy tern okrzy* 
ki: ! j 

— Precz z chłopskimi pa+ 
skarzamij 

Przeciw Police. 
(Tel. sp. kor. „Dz. Bleł.") 

j WARSZAWA, 18-2.! 
A Z Rewia donoszą: , 

Od czasu zawarcia pokoju 
pomiędzy rządem estońskim ą 
Rosją sowiecką rozwinęła si^ 
wielka agitacja bolszewicka,^ 
Estonji. I 

Na czele ich stoi poseł bolf 
saewicki Radek—Sobelson, któj-
ry wydaje znaczne sumy no 
cele agitacyjne: 

Od czasu jego przybycia \^ 
pismach estońskich zaczęły po)-
jawiąc się artykuły- przecie 
Polsce. 

Przeciw Habsburgom. 
(Tel. spec. kor. .Dz. Biał.) 

PAtiYŻ 18.2. 
Ententa zaprotestowała prze

ciw przywróceniu Habsburgów 
na tron węgierski. Oświadczą 
•na, że nie miesza się do spraw 
wewnętrznych Węgier, ale nie 
dopuści do osadzenia Habsbur
gów na tronie. 

Brak mieszkań. 
(Tel. spec. [kor. „Dz. Biel.") 

WARSZAW- 18.2. 
Współpracownik;.-. „Przegl. 

Wiecz", pytał ministra- robót 
publicznych, p, Kędziora, co 
rząd robi, aby zapobiedz gło
dowi mieszkaniowemu w War
szawie. 

Minister odpowiedział, że 
rząd dopiero zamierza ogłosić 

. konkurs na plany budynków, 
następnie powołać konhisję do 
oceny planów,, wreszcie wy
brać planyi odpowiednie! i wó
wczas dopiero przystąpić do 
budowy domów. 

Nadto istnieje projekt prze
niesienia szeregu instytucji 
wojskowych do fortec i td., 
aby w ten sposób opróżnić 

i pewną ilość mieszkań prywat
nych. 

P. Piltz. 
WARSZAWA 18-2 (PAT). 
Dotychczasowy poseł polski 

w Belgradzie p. Erazm Piltz, o-
bejmie w najbliższej przysz
łości stanowisko posła w Pra-
aże, 

Przeciw bolszewikom. 
LWÓW 18-2 (PAT). 

Otrzymano tutaj wiadomość 
że nad morzem Czarne m u-
tworzyła się armja powstań
ców, złożona z 18000 ludzi. 
Dowódcy jej są por. Bobła-
chenko, Mazarenko. Zajęli oni 
szereg miejscowości także w 
gub. Stawropolskiej, 

Ataman kozaków Kubań
skich zawiadomił Deriikma, że 

D z i e n n i k B i M o s t o c k i . 
i i i i i T— 

uznaje rząd sowiecki za władzę. 
Powrót do Rmcrykł. 

NEW YORK 18-Ź (PAT). ^ 
Departament Stanu żąda 

przewiezienia obywateli!amery
kańskich, byłych żołnierzy zde
mobilizowanej armji Hallera do 
Gdańska a następnie do No
wego Yorku na koszt Polski. 

Iłowe banknoty. 
WARSZAWA 18.2. (PAT.) 

Polska Krajowa Kasa poży^ 
czkowa zawiadamia, że od dnia 
25 lutego będą puszczone w o* 
brót nowe bilety po 100 i 1000 
marek. Będą one nosiły datę 
23 sierpnia 1919 r. i opatrzo
ne podpisem głównego dyrekto
ra p. Józefa Zarzyckiego i 
głównego skarbnika p. Marja-
na Karpusa. 

Podwyżka taryf. 
WARSZAWA 18-2. (PAT.) 

Ministerjum kolei komuni
kuje, że z powodu ogólnej 
drożyzny wpływy kolei przesta
ły pokrywać wydatki* 

Z tego ministerstwo kolei 
w, porozumieniu z Ministerst
wem skarbu i przemysłu i han
dlu podwyższą taryfy. 

1) osoborn w obrębach war
szawskim, wileńskim i wielko
polskim o 50 proc. w radom
skim i małopolskim o 30 proc , 

2) taryfy towarowe w obrę
bach warszawskim, wileńskim, 
wielkopolskim i radomskim • 
50 m., w małopolskim o 30pr. 

Denikin. 
WIEDEŃ 18-2. (PAT.) 

Na kongresie w Ekateryno-
darze Denikin wygłosił mowę, 
w której powiedział, że wszyst
kie ludy Rosji, które chcą o-
trzymać gutonomję, powinny 
walczyć przeciw bolszewikom. 

Ataman kozaków Tichlenkp 
ośwjadczył, że ludy kozackie 
nie uznają rządu Denikina, 

Zaprzeczenie kłamstwom. 
WARSZAWA 18.2. (PAT.) 

Wobec doniesienia wiedeń
skiej „Morgen ztg." z dnia 19 
lutego, że jeńcy wojenni aU-
strjaccy żydzi żalą się na to, 
że rząd polski nie udziela im 
pomocy do powrotu do kraju, 
nini sterstwo spraw zagranicz-
Mych komunikuje, że nie uło
żyło wcale osobnej listy pola
ków na Syberji. Przeciwnie wy
syłać na Wschód misję p. Tor-
gowskiego zastrzegło, że ma 
ona zaopiekować się wszystki
mi mieszkańcami ziem, wcho
dzących w skład Polski, bez 
różnicy wyznania i narodowoś
ci. 

Kiedy zgłosiły się do Mini
sterstwa delegacji komitetów 
pomocy dla inwalidów i jeńców 
z Galicji, polskiego i żydow
skiego, Ministerstwo wezwało 
je do wysłania własnych dele
gatów wraz z misją p. Torgow-
skiego. Ale żadna z tych orga
nizacji nie skorzystała z propo
zycji. 

*(l 

WOJNA. 
Komunikat Sżiebu Generalne (jo 

K dn. 18-2. r. h f 
Front Lltewiko-Bialortifiki. 

c 
Próby bolszewickie przej

ścia przez Dźwinę w okolicy 
Dzisny udaremniono. I 

W walkach w okolicy Po-
łocka wzięliśmy 7 jeńców i j ka
rabin maszynowy. 

Na odcinku poleskim przy 
odpieraniu ataków bolszewic
kich na wieś Pabelina wzięliś
my 30 jeńców i 3 karapiny 
maszynowe. ! 

Front Wołyński. 
Syl;in< je bez zmiany. j 

Front podolski. , 
Dziulnlność patroli. 

Knllaakl. 

I0I 

Białystok polski obchodzi 
dzisiaj dva święta: zaślubin 
Polski z morzem i, pierwszą 
róczrlicę usunięcia się z miasta 
odwiecznych wrogów naszego 
narodu. Ówa święta jednako
we: święta odzyskania Ziem 
odwiecznie polskich, krwią pol
ską zbroczonych. 

O znaczeniu dotarcia do 
rriorza mówił p. minister Woj
ciechowski w mowie swojej, 
wygłoszonej dnia 10 b. m. w 
Pucku. 

.Żołnierz polski doszedł doi mo
rza. Oto święto nasze, Rzeczpospo
lita Polska Werze w posiadanie wła
sne wybrzerze morskie. Odwieczne 
dążenia Chrobrych, Piastów i wlel-
kich rozaroem Jagiellonów reollzają 
się na nowo. Posiadanie własnego 
wybrzeża to awieńczenlc dzieła 
nlpodległoSci Polski. Nie byłaby ona 
zapełno, gdyby nie dawała rcolnej 
podstawy dla gospodarczej nieza
wisłości. j 

Własne wybrzeże stanowi' wła
śnie • wolnym oddechu życia) go
spodarczego Polski. Przez nie scho
dzimy bezpośrednio w stosdnki z 
całym światem, awelniemy się od 
dotkliwego i kosztownefo pośred
nictwa ppnstw obcych. 

Wolnością morską — jaź \i XVI 
wieka mówiła Anna Jagiellon ca — 
państwo ku górze się wznosi, tak i 
my mamy ka górze się wznkść, w 
wielkiej dziejowej chwili badowanio 
Rzeczypospolitej, wszyscy jej oby
watele winni się przejąć wielkością 
zadania, jakie nas czeka. 

Trzeba niepodległość rozszerzyć 
i atrweljć, trzeba w Całej pełni wy
zyskać upszystkie szanse, jakie nam 
daje chwila obecna i atrwalić moc
no. , 

Święto nasze to nietylko dzień 
wesela, to zarazem ślubowanie. O-
bejmająe W posiadanie ziemie Po
morskie tataj a samego morzu, ślu-
bajemy atrzymoć je w ( posirdenia 
Rzeczypospolitej na zawsze męst-
wenv4?racq I wytrwałością, c kazać 
się tak wielkimi, jak tego w;rmbgo 
wielko myśl polsko. 1 

Potomnym, co po noś przyjdą i 
o nas sqd wyd-wać będą, nie demy 
powoda do oskarżenia, żeśmy się 
okazali za mali dachem, sił«i czy 
pracą no te wielkie czasy bodowy. 
Bandera polska powiewa nad mo
rzem polskiego wybrzeża. Pęto nie
woli skraszone. Ziemio Pomotfsko z 
Polsko zjednoczoną, a Jej ikrięsz-
końcy zespoleni z Rzccząpospolitą 
równością prawo i obowjazków. 
Storę hoslo noszych bohoterów w 
wołkach o niepodległość: wolni z 
wolnymi, równi z równymi, realizo
wać się będzie i tata] a riiorzo. 
Oto nasze święto, oto nasza jdamo. 

;todnq przemocą żoden wróg nie 
rozerwie tych węzłów, jokle teraz 
nnwiomjcmy; tak nem dopom&ż 
Uóg". 

Czyż mamy mówić, dlacze
go z wielką uroczystością ob-
chodzić będziemy dzisiaj ro
cznicę odejścia niemców z Bia
łegostoku? 

Mamy przypominać wszy
stkie krzywdy, jakich Polska 
doznała od wieku ze strony 
:ąsiada z zachodu, te wszyst
kie prześladowania naszych 
braci w Wielkopolsce, Pomo
rzu, Prusach Królewskich, Ma 
;:urach,?Te wszystkie próby wy-
^ynarodowienia, te usiłowania, 
zmierzające do zniszczenia na
szego przemysłu, handlu robot-
riictwa? to wysyłanie pułków 
polskich na pierwszy ogień 
we Francji? te rabunki jakich 
dopuszczali się okupanci w 
Polsce w czasie wojny? Te 
wywożenia naszej żywności, nie 
tacząc na nasz głód, to rabo
wanie naszych maszyn, aby 
nie dopuścić do rozwoju na-
jzego przemysłu? To porywa
nie naszych robotników? to 
zmuszanie ich do ciężkiej pra-
<y w Prusach, 

Zbyt świeżo mamy to 
wszystko w pamięcil 

Nie zagoiły się jeszcze ra-
y krwawe, jakie nam zadalil 

I dlatego cieszymy się w 
rocznicę ich odejścia, i dlatego 
radujemy się ich klęską, bo ta 
klęska to nasze zwycięstwo, 

Śmierć potęgi pruskiej 
Wskrzesiła Polskę, pogrążoną 

letargu. 
Wskrzesiła i dodała narodo-

i polskiemu mocy i potęgi, 
\ potęgi niezmożonej. 

Ale aby ta moc nasza była 
trwała — jedneczyć się winniś
my wszyscy, zapominać uraz 

; i żalów partyjnych, czy klaso-
; wych a przeciwnie wzajemnie 
i sobie pomagać dla chwały Oj 
czyzny dla dobra Narodu! 

B. F. 

Przyszłość z teraźniejszości. 
Zaślablny Polski z morzem ob

chodzono 10 latego b. r. Oblabień-
cjem Państwo Polskiego był gen. 
Heller, oblabienicą wód morskich 
patoka w Pucka. 

Jeden pierścień włożono gen. 
Hallerowi, drogi wrzacono w narty 
iporskie... 
j Marzenie pokoleń, wysiłek pra
cy i męczeństw narodowych zosteły 
uwieńczone wynikiem chwały i chla
ły! 

Zdewełoby się, iż ceły neród 
toństwe odredzejącego się powl-
iiienby był przyoblec się w szetę 
jodowq, ameić zniszczone zagrody 
loiejskie, podkopane ekonomicznie 
miasto i miesteczke wicharo i po
mogą wojenno; wyciqgńqć bretnie 
dłonie nawzajem, by opoić w silną 
obręcz bretniej miłości i gotowości 
na wszelkie zakosy sił borzocych 
porządek wewnętrzny i zewnętrzny. 

Obserwując jednak bliżej i głę-
lej życie nasze zbiorowe w dobie 
colonie się ziem naszych,—przej-
iajo poważne obewo nlezrozamic-
io, wśród szerszych mes, chwili 
becnej. Egoizm indywidaolny, ze-
ietfzewienic pertyjne, nie rokające 
zybkiego wykorzeniefiio i redykol* 
ego aleczenio, chorobo seperetyz-

ina dzielnicowego, zaszczepionego 
nom przez rządy zoborcze. 

I jeśli wszyscy dotknięci bezpo
średnio lab pośrednio wojną, zdra
dzają sten chorobliwy, w mniejszej 
lab większej mierze, jeko stely-w** 
nik wojen cłagoletnicn, to przede* 
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wsz^stklcm, niestety, zaczyna się 
szerzyć a nas ta zastraszająca, a 
tar szkodliwa odradzającemu się 
Organizmowi, moralna zgnilizna 
egolzma materjalncgo, niezgoda wsi 
z miastem, ogólne atyskiwanlc izło 
rzeczeni!. | 

Jak gdyby na tejn polegało dobro 
wspólne narodu. 

Pi może dla tego, że (wszystko 
to swoje, że w Polsce wszystko 
wolno, że niema nad nami juź wię
cej knota, bata 1 przewrotności. 

Najsmutniejszym jest to, źe nlc-
tylko nie umiemy wyniszczać w so
bie duchft, zatrutego wiekowo nie
wola. ale co gorsze, źe się zdarzają 
wypadki tęsknoty za dawnem ży
ciem, że brak nam odporności na 
zarazę, przychodząca zewnątrz. 

Jakieś siły złowieszcze usiłają 
ująć czystą polską\narodową duszę, 
fcy udaslć ją w swydh splotach. 

Strnszną j|est on^ Im w swojem 
Odrodzeniu, nie szczędzą tedy wszy
stkich wysiłków na jej zatracenie. 

Gdyby nie wiara 1 w zbiorową si
łę ducha naszego narodu, smutna, 
trzeba wyznać, zarysowywałaby się 
przed nami przyszłość. 

Ktokolwiek z nas -zadał sobie 
tradu przyjrzenia się życiu naszemu 
wśród zmagań się kfwawyeh 1 już 
nktylko dzielnej obrony, ale boha-
tqrsklego I chlubnego rwania pęt 
nftm narzuconych, mjlał sposobność 
dostrzedz podziemną, zakulisową 
robotę sił wrogich naszej państwo
wej jedności i sile. Nie szczędzono 
na ten cel zasobów! materjalnych, 
wysiłków i przewrotności moralnej. 

Czując odporność ducha nasze
go noroda i tryumf jego wysiłków, 
postanowiono pomnofzyć pracę, bu
rzącą naszą jedność. 

Któż z nas nie jest świadkiem 
demoralizowania Instytucji naszych, 
zaczynając od najwyższych, a koń
cząc najnlższeml. 

Wciskają się bowiem do nich, 
nieraz celowo, ludzie, nie mająec 
nic wspólnego z naszfc nlepodlcgło-
ScJfi, jednością, a prZedcwszystkiem 
świetnością, szerząc natomiast 
zgrilliznę I rozkład —! w razie naj
lepszym napełniają swoje kieszenie. 

Robota ta nie ustaje, Idzie da
lej w przyśpieszoncrti tempie, być 
może, więcej nęrwow<j>. 

Usiłują pokłócić wieś z miastem, 
by w mętnej wodzie, jak mówią, 
łatwiej wyłowić swój połów. Szerzą 
niechęć klasową, celem zysku wła
snego. Ciskają pioruny we wszystko, 
co się nie zgadza z ich zamiarami. 

W, chwili obecnej najpopularniej
szym Ich hasłem, — to propaganda 
pokoju z bolszewikami, twierdząc, źe 
wojny chcą tylko „burżuje". 

Nie wiem — czyby się znalazł 
człowiek uczciwy pod słońcem, któ
ryby nie chciał pokoju? A jak pe
wien wielki myśliciel wyraził się 
podczas wojny obecnej, że pokój 
przyjąłby nawet od djaWa, byleby 
wiedział, że okropności ostaną. Po
kój więc jest koniecznością czło
wieka. To też nic dziwnego, źe juź 
na wiele wieków przed apostołami 
doby dzisiejszej, głoszono pokój lu
dziom dobrej woli. v 

Wojny chcieć może tylko ten, 
kto robi interesy na niej, nie Ucząc 
się z jej skutkami. 

Tu więc i nie chodzi o to: czy 
zawierać pokój, lob nic? Lecz w ja
ki sposób, i jakie są gwarancje, że 
pokój, zawarty z bolszewikami, nic 
będzie nam zgubą, a w najlepszym 
razie: czy nie trzeba będzie sięgać 
ręką znowu po miecz, ale, być mo
że » gorszych warunkach. 

Nie ładźmy się bowiem, że po 
zawarciu pokoju, wszystkie braki 
i biedy ustaną, i że można będzie 
odpoczywać na laurach zwycięstwa. 
Położenie kraju naszego 1 w czasie 
pokojowym, przynajmniej na pewien 
czas, będzie wymagało odpowiedniej 
siły zbrojnej. I kto wie, czy po za
warcia pokoja moźnaby było bardzo 
zmniejszyć ilość wojska,- szczegól
niej jeśli się weźmie pod uwagę nie
bezpieczeństwo wywozu artykatów 
plewszej potrzeby do sąsiednich 
krajów. Trzcboby było więc obsa-

, dzlć szczelnie tek dtagą granicę, co 

naturalnie nic mogłoby wpłynąć aa 
znaczne zmniejszenia wojsko, by za-
pobledz wywozowi, a teni samem 
wzrostowi cen i tak juź przekrncza-
jąceml wszelkie pojęcie. 

Te są w zarysie trudności nad 
któremi muszą poważnie zastano
wić się decydujące 1 odpowiedzialne/ 
czynniki, by zbytnim pośpiechem i 
lekkomyślnością nie ściągnąć prze
kleństw przyszłych pokoleń. 

Przed nami zaś wszystkimi otwie
ra się ciężkie, lecz wdzięczne i po
ciągające pole pracy. Niech każdy z 
nas przywdzieje na się pancerz od
porny na rozkład, zgniliznę l wpły
wy złowrogie. Niech każdy, w jakim 
by zawodzie on się znajdował, bo 
wszystkie w swoim zakresie są one 
szlachetne, zabierze się uczciwie do 
pracy. 

Niech każdy będzie świadom ia 
jest budowniczym odradzającego, się 
państwa. 

Nie narzekania, nie złorzeczenia, 
wypływające nieraz z namowy, lecz 
praca cicha, świadoma swego celu, 
wykaże, że jesteśmy narodem zasłu
gującym na to, cośmy zdobyli w 
okresie porywu najszlachetniejszego 
Przyjdzie czas, być może wkrótce 
że ślązacy obojga Śląsków, Orawia
nie, Spiżacy 1 Aazruzy opowiedzą 
się ze nami. 

Po/lska będzie mogła wykazać 
wówczas, że nie jest krajem żebra
ków, jak głoszą nasi wrogowie, Swo
ją procą 1 porządkiem zmusi inne 
narody do poszanowania nas. Wszak 
dobra nasze narodowe, bez przesady, 
przeszło dziewięćset miljardów ma 
rek. Nie może być mowy o noszem 
ubóstwie. Budujmy teraźniejszość na 
przedmiocie oświaty, sprawiedliwo
ści 1 ładu, z niej bowiem, wypływa 
przyszłość. 

Ks. Dr. St. Haik*. 

Pomorze. 
Polska straciła morze po śmier

ci Chrobrego, Krzywousty je odzy
skał. Walka o odzyskanie Pomorza 
— opowiada hłstorja — towarzy
szyła wojnie obronnej Bolesława. 
Szło o przystęp do Bałtyku, o aj-
ścia Odry, o możność spławiania 
obfitych płodów polskich na daleką 
północ i zachód. Po te' brzegi mor
skie pożądliwą rękę wyciąznęli 
Niemcy. Bolesław przeciął ich usf*> 
łowanlc i postawił zdobycie ' Pomo
rza jako kwestję bytu dla całego 
narodu. Naród myśl Krzywoastego 
wybornie zrozumiał, szedł do woj
ny z niestrudzonym zapałem, a kie
dy hufce polskie dotarły po raz 
pierwszy do morza, wydobył się, z 
ich piersi bezwiedny głośny okrzyk 
„ftorzei", zwiastujący spełnienie 
wielkiego zadania. Powszechnemu 
uniesieniu nic było granic i miary. 

Następcy Krzywoustego hic u-
mlell utrzymać tok cennego dobra, 
posiadłości od wieków słowiańskiej 
i lechicklej przy Polsce. Za Kazi
mierza Sprawiedliwego część Pomo
rza nadodrzańskiego, Pomorze 
Słupskie, wraz ze Szczecinem do
staje się w lennictwo Bogasławowl i 
Kazimierzowi książętom, którzy u-
znani za członków Rzeszy Niemiec
kiej stali się wkrótce obcymi dla 
wspólnej Ojczyzny. Panowanie pol
skie utrzymało się między Wisłą a 
ujściem Pcrsnnty pod Kołobrzegiem; 
Kazimierz Sprawiedliwy osadził tam 
swego starostę Sambora, Wojewoda 
gdański Świętopełk po zabiciu Lesz
ka Białego, uznał się władcą samo
istnym. Odtąd Pomorze od Wisły 
do wyspy Rugji podzieliło się na 
kilka księstw osobnych. Przy schył
ku trzynastego wieku Przemysław 
jednak nanowo przywraca władzę 
Polski — nad Gdańskiem Pomo
rzem. 

Przez półtora wieko wydzierali 
sobie całą nadmorską krainę Krzy
żacy margrabiowie brandenburscy i 
książęta Szezebińscy. Przez półtora 
wieku rwała się Polska do odzyska
nia bursztynowego wybrzeża. Wie
kopomny Traktat Toruński przez 
Kazimierza Jagiellończyka z powa

lonym Zakonem Krzyżackim zawar
ty, przywrócił dopiero szczapłą] jaź 
tylko pozostałość Pomorza z dawne] 
rozległej lechlcklćj dziedziny, brzeg 
między ujściem Wisły 1 ujśclcni La 
by, z Lawcnborgiem i| Bytowem za 
Łabą. które to powiaty jednak po
zostawione książętom | pomorskim, 
juź po dwudziestu latać 
ność brandenburską przeszły, 

h pod len 

Województwo pomorskie od Wi
sły po Labę przetrwałe przy Rze
czypospolitej aż po rok 1772, sku
piając w sobie powiatyi pucki, koś-
eierzyńskl, gdański, tczewski, ska-
szewski, oowski, świeck, tucholski, 
człuchowskl i mlrachowskl. Sejmi
kowała szlachta pomorsjka w Packo, 
Tachoil, Człachowle l oWięela, zjeż
dżała się na Sejmik Ogólny do Sta-
rogrOdu l tam wybieraj 20 posłów 
po dwóch z każdego powiatu na 
„generał pruski* do ttęlborga lub 
Grudziądza, a stamtąd na Sejm Ko
ronny. Gryfem czerwonym ze zło-
teml szponami -w białym polo, i gry
fem 0 nogach rozpiętych 1 skrzyd-

gło-
ser-
wo. 

łach podniesionych z koroną n|a 
wid pieczętowało się to,drogie, 
cu Rzeczypospolitej wójewództ 

* 
Skrawek tylko ziem romorskic-i 

go Gryfa zwraca dziciaj! Odrpdzo-* 
nej Rzeczypospolitej Skąpy dla hlej 
Traktat Wersalski. Z dawnej lfozlc-
głcl przeltronej, powietrznej prze
strzeni zwrócono Polsce |wązkl tyl
ko ikorytarz z małem ina florze 
Polskie puckiem okienkiem. Ale 
przjecle jesteśmy znów Ina szlaku 
Chrobrego, Krzywoostedo i Jagiel
lończyka, opieramy się o jbłęklt Hal-
tyka, i wdychamy w pierś Rzeczy
pospolitej jego słone, pożywne, 
krzepkie, balsamiczne powlcttze. 
Jak! Polska szeroka i dło&a wdy;ha 
dziś1 w siebie z upójenieml ten ożyw
czy powiew 1 sprawdza na sobie 
te same wrażenia, jakie miała Pol
ska Jagiellonów. Wrażeń );ych wsbo-
mnlfcnic przekazała wlekojn nieskoń
czonym w flisackich strofach Sepa-
stjana Fabjana Klonowi<jza. Eiho 
jednej z tych strof njesie | się dziś 
po Polsce całej od obozowisk pod 
Połockfem, nad Litwą [Wileńską, 
przez błota pińskie I mińszczyznę, 
-przez żytomierskie i kamienieckie 
placówki przez męczeński Chełm
szczyznę, Lublin i Sandomierz, po 
ziemi hucalskiej, przez Lwów boha
terski i Kraków stary, przez Tathr, 
na Spiż i Orawę, na ziemię C e-
szyńską 1 w Karwińskle kopalriie, 
na $ląsko Bytomskie i Opolskie, 
przez dziarskie Mazowsze!i chwac-
kic Kujawy, poprzez Wielkopolskę 
miłą 1 tęgą* przez Prasy Królewskie, 
ku Warrnjt i Aazarom. ! 

.Kiedy na Polskę pomorjszczyzha T wleje 

.Juź polak pełen jest dbbrej na
dzieje". 

Fantazja. 
(Odebranie Pomorzp)i. 

Zadzwoniły wszystkie dzwony, \ 
Hen—na cztery świata strony. ; 
Echo niesie pleśń w przestworze! 
Powróciło do nas morze! 
Po nad pola, lasy, gaje* 
Kwietne łąki l ruczaje I 
Leci echo: Krajna zorza 
Zadziwiona wita słońce, 
Że tak rano promienlącc 
WeszłO wcześniej mź potrzeba' 
Na przedziwny szafir nieba. 
— Nic wiedziały krajne zorze, 
Że Bałtyckie nasze morze! 
Hen, daleko, na zachodzie 
Przejrzały się w wielkiej wodzie 
Polskie klingi 1 pałasze, i 
Dziwiąc się swojej krasie. 
W posrebrzanej morza toni 
Cóś szeleści i eóś dzwoni... 
śpieszą, śpieszą złote fale 
Ucałować ślad na skale. 
ślad njn Skale 1 no piaska - -

Jam—gdzie stanął w pełnym blask* 
Polski źołnlerzi -

Sine wodyi 
Nastał dla was dzień swobody, 
Radują się wioski, grody, 
1 śpiewają starcy, dzieci 
Wzwyż ku słońcu pieśń Ich leci. 
Zdarte juź niewoli pętni 
Opieka nad nami święto, 
Opieka błogosławiona 
Rozpostarło swe ramiona. 
Leci w niebo pleśń potężna, 
Silna Polska i orężna! 
Pieści wolności, pieści swobody 
Grzmi—przebija pruskie tamyi 
Czy słyszyclel — Póki źyjem. 
Juź Bałtyku nie oddamyl 

Renka Ruszczewska. 
Białystok, 7 lutego 1920 r. 

Z niedawnej 
przeszłości . 

Jakże jednak prędko ladzie u-
mleją zapominać — rok zaledwie od
płynął od chwili, gdy do Białegosto
ku wkroczyły wojska polskie, a już 
mieszkańca Q naszego miasta 
nie zdają sobie poprostu sprawy, źe 
było, źe mogło być Inaczej, niż jest 
dziś. T 

Okapacja niemiecka — słowa te 
dźwięczą nam w uszach jak wspom
nienie jakiejś zmory, co gniotła nas 
kiedyś, lecz dziś jest tylko glnącem 
w zapomnieniu widziadłem sennym. 

Okupacja niemiecka —jedno pa
smo krzywd, „więzienia na rolnej 
stopie". — Nie można jednakże tak 
tragicznie się na te cztery lata po
bytu Niemców zapatrywać. Prawda, 
źle było, aleśmy się niejednego na
uczyli, na niejedno otworzyły się 
nam oczy, a wszakże i drożyzna 
była mniejsza niż za dzisiejszych 
wolnościowych czasów. Dzięki też 
wrogiemu stosunkowi Niemców za
czął się budzić patrjotyzm wśród 
ludzi, którzy najmniej mieli o nim 
pojęcie; społeczeństwo coraz bar
dziej zaczęło odczuwać potrzebę 
współpracy — organizacji. Proca ta 
w pierwszym roka okopocjl dawała 
zupełnie zadawalające wyniki. 

W chwili wyjścia wojsk rosyjskich 
zorganizował się komitet obywatel
ski, który rządził miastem i pośre
dniczył pomiędzy niem. a Niemcami. 
Po jakimś tygodniu istnienia roz
wiązali go Niemcy, gdyż wskutek 
róźnolitego składu współpraca w 
nim okazała się niemożliwa. Na 
czele miasta stanął „Obcrbargcr-
meister", a władający językiem nie
mieckim członkowie b. komitetu 
weszli w skład Rady rtiejsklej. 

Bajeczna sprężystość organizacji 
niemieckiej okazała się zaraz przy 
zajęciu miasta: w przeciąga 2-eh 
miesięcy wszystko było zorganizo
wane—wszystkie urzędy funkcjono
wały, milicjanci stali na wszystkich 
posterunkach, kontrybucja ściągnię
ta, usunięte szyldz rosyjskie, miedź 
zarekwirowano, b, wojskowi rosyj
scy spisani, ba, nawet psy opodat
kowane lub wystrzelane, a chodniki 
I braki w nieco lepszym niż dzisiaj 
stanie. 

Przykrem oczywiście było to, że 
Niemcy wiedzieli o każdym krokp, 
mając świetną policję tajną. Jeśli 
Więc ktoś tylko wydawał się Im „po
dejrzanym" — niedogodnym, natych
miast przejeżdżał się do „Gefongc-

' iśe Lager" w Prasach Zachodniej. 
I Do przyjemności również należało i 
Mo, że przewóz żywności i drzewja 
<dd miasta był niemożliwym, prze
pustki zaś otrzymać było można z 
trudnością, nawet spekulanci łapów
kami niewiele wskórać mogli, bo 
Niemiec łapówkę wziął, a swoje 
zrobił. Nic wolno też było mięt 
większych zapasów w domu — oĄ 
czasa do czasu były rewizje: konfl*' 
Skowano 1 nakładauo wysokie kary 
pieniężne. Czasami szakano miedzi, 
z której Niemcy rzeczywiście ogo* 
łocili miasto, lab broni, za akryclc 
której groziła kara. śmierci. Ta o* 
statnla była praktykowana dość 
często i faktycznie nieraz zapadał 
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Wiktorja z fcoliir$kich Pogorzelska 
po krótkich a ciężkich cierpieniach imarla i». 18 lutego 1920 raku • go
dzinie 7 rano. ' 

Pogrązoua w głębokim talu rodzina zaprasza krewnych, znajomych i 
przyjaciół na ezportacje zwłok an. 20 lutego r. b. o gadzinie 5 wieczór 
z domu przy ulicy GrunwaldskleJ At 34 do miejscowego Kościoła. 

W sobotę o 8 i pól. godz. z rana odbędzie się nabożeństwa żałobne, a 
pa niem przeprowadzanie zwłok na cmentarz rniejacowy. 

Pogrążeni w smutku I żalu * , 
Moz 1 dzieci. **' 

wyrok z powodów nader błahych, 
lecz przyznać trzeba, że za to, że 
rzadkością byty wówczas kradzieże 

napady bandyckie, a zorganizowa
ne szajki grasające po szosach nie 
Istniały- śmiało też można użyć 
wyrażenia, że za fezasów okupacji 
każdy się czai .więźniem na toolnej 
stopie", bo przepustkę na wyjazd, 
zwłaszcza do Warszawy Hlemcy wy
dawali tylko w tym wypodkut-jeśll 
sprawdzili, ie cel tego wyjazdu jest 
wyraźnym i należycie uzasadnionym, 
a i to prośba o pozwolenie no wy
jazd szła do „Ober Osfu" w Ko
wnie, fldzk formalności trwały okoj 
ło 6 miesięcy. ! 

Jednak w pierwszych miesiącach, 
pomlmoftych wszystkich .dodatków', 
wydawało się, żeśmy po tej niewoli 
moskiewskiej odetchnęli szarzej: 
wszakże pozwolenia na przedstawie
nia teatralne azysklwaliśmy z łat
wością, pozwolono nawet początko
wo na wydawanie gazety codziennej, 
wreszcie zaś powstały pierwsze 
szkoły polskie. Alasto było tak .opu
stoszałe wskatek emigracji do Ro-
»jt, iż sqdrt<* było można, że na ra
zie wystarczą tylko szkoły powsze
chne; otwarto jednak prócz tych o-
Stotnich 2 gimnazja —męskie i ień-
sjtle, które z dniem każdym powię
kszały liczbę swych wyehowańeów. 

Tymczasem Niemcy powoli, pla-

3owo zacięli przykręcać raty., 
fdyby czynili to jedynie w aprowi

zacji, można byłoby przypuszczać, 
ie im także jest corac gorzej, lfccz 
działo się tó również i pod wzglę
dem narodowościowym. Urzędy cy
wilne powoli zmieniono na wojsko
we, widoczna była stopniowo ekster
minacja Poloków. Pozotem amiejęt-
nie skarali się wyciągnąć wszelkie 
możliwe zyski z czego się tylko dało. 
Aprowizację miasta całkowicie ajęll 
w swoje ręce: chleb oraz wszystkie 
prodakty żywnościowe dawano na 
kartki, ale w najdroższych czasach 
(przy końca okapacji) cena chlćpa 
kartkowego wynosiła około l mk.t-
iant, mleko—60 f., kw. masło—6 m. 
fant i wszystko w tyra stosanka. Po
datki zo$ Wągoll Ntemcy regular
nie z każdego odpowiednio do Jego 
dochodów. Otworzyły się banki nie
mieckie, towarzystwa ubezpieczenio
we i wogóle władze popierały tylko 
instytacje niemieckie! starając się 
stłaraić działalność ipstytucjl krajo
wych. Zamknięto wreszcie gazetę 
polsko, a wychodzić zaczęta „Bioly{ 
stoker Zcitung* w trzech językach— 
niemieckim, polskim 1 żydowskim, 
prowadzono w dachu czysto prai 
•kim. Zjawił się też wkrótce inspe
ktor szkolny, który w tym samym 
kieranka zaczaj przeprowadzać re
formy szkolne; ta jednak beli sami I 
Polacy więc nic tylko nic nie aległo! 
zmianie, lecz zogniskowała się tatajj 
cała niejako polskość. 

Gdy w latym 1917 r. przeniósł I 
się z Kowno do Biołegostoka ,Ober ] 
Ost wzmogły się widocznie represje 
i szykany: powstało owo znane roz
porządzenie „Rechts gchen" za nic-
stosowanie się do którego wojskowi 
niemieccy strącali brutalnie ludność 
cywilno z chodnika i znów trzeb* 
było płacić kary! Uczniom zaś ka
zano kłaniać się oficerom, na tym 
tle wynikały także niemiłe 'historje, 
ale zaznaczyć trzeba, że w Innych 
miastach było gorzej np. Grodnie, 
gdzie rozkaz kłaniania się dotyczył 
całej ladności. Prócz innych atrakcji 
arządzali jeszcze Niemcy rekwiro-
wanie mieszkań, a przy przenosze
nia się z lokalu do lokala zabierano 

meble, te zaś pod koniec okapacji 
wyekspcdjowywano do Niemiec 

V każdej rzeczy ajownioły się 
chęci zagarnięcia b. ziemi grodzień
skiej dla Pras—wyrażano się o niej 
„Neu Ost Preussen", powołaj ąc się w 
Bioł. Zcjtang" na dawne prawa z 
1807 roku. Urzędowo zoś pierwia
stkowa nazwa brzmiało: .Verwol-
teng Biołystok-Grodno". Szczegól
niej, gdy s listopada 1916 roku o-
głoszono w Warszawie niepodległość 
Polski, a młodzież na jwezwanie Fil-
sadskiego poczęła się garnąć pod 
polskie chorągwie, Niemcy zazdro
śnic otoczyli swą opieką Białystok, 
w obawie by nie wymknął się im z 
rąk. W stycznia [jednak 1917 roku 
wysłay został do Rady Staną adres 
o przyłączenie; echa jego ozwały<się 
w kwietnia 1 Niemcy zwracać Odtąd 
poczęli baczniejszą awagę na społe-
czeństwolfpolskie w Białymstoku, do-
szukająe się we wszystklcm „tifohs-
polnlsche Agitotion' i znów zajęli 
się ckspotrjowanlcm ruchliwszych 
osobników. 

T6k było do pokoja brzeskiego, 
wówczas nazwa „Yerw. Biat.Gr." 
zmienioną zostało na .Ailitfir-Ver-
wnltangrLitancn-Sfid"—jakiś c z o s 
po allcach chodziły wzmocnione pai 
trolc, no wszelki wypadek, by nie do
puścić do awantur warszawskich'. A 
potem było cisza—tylko zaczęli po
wracać uciekinierzy, którzy w BJov 
łymstoka odbywali kwarantannę 1 
oto wówczas okazali się pierwsi u-
rzędnlcy polscy—po większych mia
stach bowiem otwarte zostały t. zw. 
wydziały rcemigrncyjne, które opie
kowały się tą powrotną falą. Społe
czeństwo śpieszyło również z pomo
cą, Niemcy znis. z którymi stykało 
się w tej procy, byli po większej 
części porządni ladzie, tok, że moż
na było z nimf dojść do łada. 

Taki stan rzeczy trwał oz do wy-
bacha rewolacjl w Niemczech—ii 
listopada 1918 r. poszedł za przy
kładem .Votcrlond" i garnizon mia
sta Białegostoku. Runął jednego dolo 
eoły porządek, coły ów system jun
kierski: posiadający tyleż zmysłu or
ganizacyjnego i e praskiej buły. Cho
ciaż zbuntowani żołnierze doszli ze 
swymi b. zwierzchnikami • do pewne
go porozumienia, rządzić jednak po
częła toporno soldateska—rozpoczę
ły xsię pijatyki, napady, grabieże, 
strzelaniny—zwłaszcza w miejsco
wościach podmiejskich 1 no wsi. Nic 
dziwnego więc, że ze zdwojonem 
utęsknieniem oczekiwaliśmy przyj
ścia wojsk naszych, gdyż od listopa
dowego rozbrojenia Niemców w War
szowic nie mieliśmy już oni cienia 
wątpliwości, że Białystok będzie na
leżni do Polski. 

Wśród tych ciężkich chwil spo
glądaliśmy z coraz bardziej rosnącą 
nadziejo, w stronę Cap, gdzie jat 
stały zachowate oddziały z orzełkami 
no czopkach, dokąd się wymykał! 
nosi chłopcy i Skąd wreszcie od 
czasu do czasu zjawiali słę cińlsor-
jusze przywożąc gprść dodających 
otuchy wiadomości i poeżki odezw. 
Aż w końca doczekaliśmy i przy
szedł dzień, którego chyba nikt m 
Białymstoku zaiomnieć nie potrafi 
.a choćby żyt sto lot", ten jedea 
dzień—19 loty. 

Hal. K. 

— Zapowiadany przyjazd Naczel
nika Państwa do Mińska uległ odro
czenia, wobec wyjazda na Pomo
rze-

POWlfANl 
(wojsk polskich w Biflłymstjoka) 
Wiersz wypowiedziany dl 22 la-

tego r. 1919 do żołnierzy polskich 
w chwili wejścia ich do Riotęg 3Stoko 
Witajcie! Czekaliśmy na WQS tak 

I Idłago. 
Tak dłago boleśnie sto lot! t 
Marzyliśmy o was, tęskniliśmy dd 

1 ros~t 
1 oto jesteściei Zapłonie niech świat 
I zagrzmi wlwotem. świetlista nieci 

smugń 
Wystrzeli ka niebu ten krzyk my \aź 

, sami, 
Bez kajdan, bez pęt i bez czułej 

oWki. 
Swobodni, szczęśliwi — i z wnml 
I oto jesteściei A dawno to było, 
Gdy byliście tylko marzeniem i 
Gdy o was się tylko tajemnie 

I wszystko] się zdoto darcmńcm i 

A dawno to było! — za polstąta 
1 T0** Nas bito, więziono, za czyn śmielszy 

I kat 
rtaskicwskl zakładał pętlicę na 

, głowę... 
1 szli szeregami z pałaców i etat— 
Na Sybir, na wieczną tułaczkę, na 

AcczOrnle, tęsknotę zo krajem 1 
i f9 o n 

NIC żegnał ich polski, pogrzebny 
nasz dzwon... 

I tak trwało latai — Aż spełnił się 
' i pudl 

1 orzeł nasz biały, nasz orizeł spę-
1 i™* Potargał łańcuchy 1 pewny swych sił 

Uleciał blaskami tryamfa polany 
Uleciał wyslokoi — Ka słońcu się 

i wzbił. 

I w Moskach słonecznych, promie
niach świetlistych 

Pozostaliście Wyi—niech się scfcle 
wam szlak 

Tryamfemi Het, w fórac^jtród śnla-
J0 złocisz ich 

Nad wami królewski trzepocze się 
ftiki 

Czekoliśańy dłago! W tęsknocie a-
dręfcci 

I otoścle ni+zyszll,-Wltojcleî -S«ióJ 
i {9S' 

Składając 1 życie a Boga na ręce 
Wy dolej pójdziecie, bo wzywa we 

I Ołos 
Ojczyzny, ku której ze wschodu się 

i izeriy 
POŻOIUI i szpony wyciągnął jaź wrobi 
...I dolej pójdileclel - W bój! 4- Wy 

| bohoterzwi 
A hasłem wam będzie - Ojczylzn0| i 

Bogi Renka Rnocęsewalca. 

Białystok, 22 latego 1919 r. 
| i r — — ' • I 

19.11. 1919. 
• 1 * 1 ' ' i 

Nareszcie pójdą. . 
Dziś pójdą . precz cl, co | jak 

zmoro da$lll nos przez półczwprtu 
rpka, co paragraf a mi oberosta za 
sfonill norn świat, by żaden promień 
słoneczny nie miał do nas dostępa 

Pójdą nazawszci 
i * 

Dzień mglisty, ponury. Ayśl . , 
walona ciężarem olbrzymim prke 
tyk; tyle strasznych dni z trądem 
zaczyna się poraszać. Powtarzamy, 
żt pójdą, (At ogarnia no? lęk, by 
n>c zosyło prztsztodo, któro odej
ście icl* opftźłłL. ! 

• i * ' • ' i ; 

No płaca przed kościołem stoją 
karabiny maszynowe. Opok — żoł
nierze niemieccy w hełmach stoło
wych. Ponurym patrzą wzrokiem na 
miasto, które przystrajać się w cnâ  
blematy narodowe polskie zaczyna, 
i na ludzi, którym radość z ocza 
przebłyskajc... I 

Poszli... 
Zmora znikła. Spadł ciężar 

wielki, z piersi. Radość dłago tłu
miono wybuchła. Rzacono się uo 
dekorowania domów flagami biało-
amarantoweml lub biało-czerwo-
neml i Orłami Blołeml... 

* 
Wieczór. Tłamy wyległy na allct 

miasto. Radosne oczekiwanie roz* 
pleijo piersi... t 

Na skręcie ulicy okazują się dwój 
konni, żołnierze polscy. " 

jakiś prąd elektryczny przeleciał 
przez tłum, który drgnął, zafco!V30t 
się, czopki, 1 kapelusze polecfory w 
powietrze a z piersi, wyrwały1 się 
okrzyki: 

Niech żyje Polskal 
Wiwat armja! 

Hasi przyszlii 
K K, 

Dzisiaj w Mwlii 
Naczelnik Pań*tw»* 

Oczekiwany z aprognlolitcm i «-
tęsknieniem Naczelnik Państwo nic 
mole wziąć adzlołn osobistego w 
naszem dzislejszem święcie norodo-
wem. Zatrzymują Go w stolicy waż
ne sprawy państwowe. 

Ale Komendant Pllsadskl ręczył 
przyrzec, że w nledoleklcj przysz
łości Odwiedzi nasze miasto. 

* • * 
Program obchodu nostępający: 
O godz. 11 zrono aroczysta msza 

połowo przed kościołem paratjai-
\ ńym. 

Parada załogi naszej. 
Pochód z Rynka Kościuszki ~ałi-

cami Kilińskiego, Pałacotfą. War
szawską, Sienkiewicza do Rynka 
Kościaszki, 

W pochodzie łym wezmą udział 
przedstawiciele wszystkich władz cy
wilnych, wojskowych, samorządo
wych, lnstytacji 1 {organizacji, woj
sko, młodzież szkolna, straż ognio
wa sł<?wcm wszyscy obywatele mia
sta. 

Na czele pochodu krocyyć będą 
muzyki. 

O godz. 3 pp. Akodemjo w tea
trze ,POloct". 

Tu będą wygłoszone mowy. 
Nadto kilko wierszy .|podnlosłych 

wypowiedzą artystki warszawskie 
O godz. 7 wieczorem : przedsta

wienie gotowe w teatrze przystrojo
nym i ogrzanym. 

Wejście na Akademję bezpłatne: 

Przedstawianie galowe. 
Przedstawienie uroczyste rozpocz

nie się o godz. 7 wieczorem: 
Afisz zapowiada: 

.WARSZAWIANKA" 
o«o»r 

ChtwptcU—Tftdwist Skanyrtikl; IUr]«— 
Jadwiga Turowlciówna; rtana—Janina Or-
de^anka; Matka •mlen—Eufaiila Oa^usM-
ska: Skrzynleckl—Józef Machalski; >ac— 
Jan DMZwwski; Małacho wafcl —StaaWlaw 
JaaowsM; Młody oflęar—Ryszard Soblauw-
•łk Mt*ral-Jan Kocki; Wiarus-Marjan 
TatarklawTc*. 

.DAAY 1 HUZARY* 
Komedjo Fredry. 

o*<m> _ . 
Major, ptalku huzarów—Stanisław Ja

nowski. Rotmistrz, o. rt— Jan K^ckl; Po
rucznik p. K.—Eugenjusz Dabrawolskl; Ka
pelan •• hk-fMarJ^n Tatarkiewicz; Rem^a, 
stafy huzar- -Jan DałZawSW: Orze* st. h.— 
Jozef Macha Mkl: Orgoaow*—RozaJJa Bar-
taszawska; 0 ynoalska—Eugenia Bofusińska; 
Parma Anieli [-Marja Hertfowt Zofją. c^rka 
OrgonoweJ— Mnlna O^ianka; Jozla. ZU-
zra, Fruzia—iłuzące—M»*Ja Zatorska. Ha
lama MaasowWe. Jadwiga TurowtczaWna. 

Ten sam program drużyna artystów 
warszawskich, pod kierunkiem cenionego 
wysoka dramaturga I krytyka, p. Bolesława 
Qorccynsklegd, pawtórzy Jutro w piątek. 

Ceny biletów beds, zniżona. 

http://Biat.Gr
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Z miast 
Kalendarzyk. 

Dziś: Konrada. 
Jatro: Leona. 

t 
Rada Miejsku i Maglatrat. 
(m) No żądanie ttlnistcnstwn 

spraw wewnętrznych przesiano od
powiedź, źe pod względem partyj 
aym naszej Radzie miejskiej jest 33 
bezpartyjnych, 3 P.P.S. jeden demo 
krato radykał, i N.D., i N.Z.R, 1 
tzłonek Stronnictwo niezawisłości 
narodowej. 

41 katolików i i dwangelik. 
8 z wyzszem wyKsztotccnieijn, 7 

ze Srednlem. 3 z wykształceniem; do-
mowem. 

41 mężczyzn i i kobieto. 
Wśród ezłonkówjrtaiislrotu jest: 

i /postępowiec, 6 bezpartyjnych, naj
młodszy liczy 36, tnajstarszy 49. 
Trzech posiodo wykształcenie wyższe, 
2 irednie, inni domowe, Wszyscy ka-
talicy. 

Tam. przyjaciół pułku.. 
W sobotę o godz. 3 pp. w lokola 

Gospod* żołnierskiej Koła Polek 
przy al. Warszawskiej odbędzie się 
zgromadzenie w cela zawiązania 
Towarzystwo opieki nad żołnierzami 
niegdyś Białostockiego obecnie Kre
sowego pałka strzelców. 

Ci żołnierze to nosi synowie i 
I krecio, którzy z amlłowonlo ojczyz

ny przed rokiem pośpieszyli do 
szeregów wojska polskiego, aby 
bronić granic od nopoda rabusiów i 
krwiożerców bolszewickich, nby 
odebrać" to. co nam zrabowali-wro
gowie. 

Ci bohaterowie jaż rok cały 
walczą, no froncie. 

Opieką -otoczyć" ich należy, oby, 
czaił, że nie zopomlnomy o nich. że 
Ich zowsze miłujemy. 

Spodziewać się więc należy, że 
na zgromadzenie przybędą, liczne 
rzeszy dobrych cór i synów Polski. 

Cukier dla miasto. 
, (m) Ministerstwo aprowizacji o-
sygnowało dla Białenostoka cukier 
kartkowy na laty. Magistrat wyisłał 
i a?. 336000 mk. za ten cafckr, 

Poczt i i telegraf. 
(m) Dzisiaj biara pocztowe będą 

zamknięte. Telegro! będzie otworty. 
Kółka rolnicze. 

s Dn. 4 marco o i-ej p.p. odbędzie 
się zebranie prezesów Kółek Rolni
czych, prosimy o przybyciê  jfp. pre
zesów lab delegowanie zastępców. 

Zorzqd Zwiejzka Kółek-
Służba hotelowa. 

Delegacjo słażby hotelowej i za
pewnia redakcję .Dziennika", że nle/ 
ma nic wspólnego ze związkami 
.internacjonalnymi", 'że atworfcyłe. 
w Białymstoka oddział polskiego 
warszawskiego Z wiązka Kelnerów. 

Ucieczka jeńców 
20 stycznia z oboza jeńclw w 

Białymstoka zbiegli Jeńcy bolsze
wiccy Andrejczak Józef, Radokow-
ski Osep, Kawrzow Antoni i Toczyd-
łowski. 

Dezerterzy poborowi. 
Komendo Wojskowej Stróży ko

lejowej zatrzymało no stocji Biały
stok poborowych dezerterów. Stani
sławo Horwackiego mieszkance zie
mi Rodomskiej ipowiata iżyckiego, 
gminy Cieszyca lat ,19, Władysława 
Sorzypczyka m. gab. Radomskiej po-
wlota Iżyckiego gminy Łoiski, lot 
i 9 Mikołaj Mojszyc mieszkaniec 
gab. Warszawskiej zbiegł z m. Li-
dy, i Serofina Wejnmana mieszk. 

ab. Warszewskiej zbiegłego ze stacji 
bornej w Białymstoka zaoreszto-

dy Plaeu m. 

z i c ń n i k B i h li o s t o c i 
wanych przeprowadzono do komen- sosnowe] nr 24 I 

Białegostoku. — Komendo Wojskbwcj Straży 
kolejowej w Białymslokja zatrzytna-
ło na stocji Białystok} dezerterów 
wojskowych Antoniego Knwrowskie-' 
go, Woclowa Snlea>skicgo, Witolda 
Lępinskiego. Zoereszto«|onych „prze-
prowodzono ido Dowództwo ploca. 

przy al 
bieliznę odzież Ud. Słazo>o 
dziwszy się zawołało o pomoc 
dzieje aciękli I porzucili rzecz-, któ
re zobroćf chcieli. 

Okradli 
o ba-
Zło-

i i 

Pola strajkowi 

(m) Część robotników w przemy
śle metalowym powróciło do procy. 
Wypłacono l̂ n płace za połowę cza-
sa strajkowego. 

Mechanicy w fabryce Janowskie
go powrócili: do procy. Otrzymali 
żqdonq podwyżkę. t 

Do odebrania. 
W biurze wojskowej straży kole

jowej jest do odebrania zgabiónyno 
dworca kolejowym pes^port Wikto-
rjl Krystol. 

Zamach samobójczy. 
(m) Wczotoj w f doma przy al. 

Mazowieckiej obwiesił się 63-letni 
Mojżesz Pinfaowski. Uratował tgo 
sąsiad. Przycjzyna zamacha samobój
czego było ubóstwo. 

Spłoszeni złodzieje. 
(m) Wczotoj w nocy złodzieje 

wyłamali okno mieszkańca Koca 

Zamach na posterunkowego 
Do posterunkowego wpjssowej 

straży kolejowej Josnuwonisu w 
obrębie dworca kolejowego we wto
rek jakiś nieznany osobnik , strzelił 
z rewolwera i ronił go w bok, 

Ranionego odwieziono do szpi
tala, i 

Drobny ogień. 
przy al. (na) Wczoraj w południc 

Sienkiewicza nr. 26 w mle'sz>enla 
włościcielb doma zapaliło się Schną. 
Ogień zgasili wezwani strażacy] 

Kradzież. 

(J Jonit Domonowskiego, zamie
szkałego przy al. Poleskiej ar 10 z 
chlewa w nocy no 17 latego skra
dziono 2 kozy, złodzieje nie bjęci. 

Nleudała kradzież. 
Abram Pejgin zawodowy jż<brnk, 
zamieszkały przy ul. Rynek ftoścla-
szki 13, 17 lutego około godziny 2 
dnia wszedł do mieszkonio fljzyko 
Wejdcnboomo przy al. Sienkiewicza 
nr 21 w celu wyproszenia jałmużny, 
a nie znalazłszy nikogo w mlcszko-

• • • • • • • • • • • • • ! • • • • • • • • • • • • • • • • • • • • 

Materiały budooil 
z plasku i cementa sq trwale I tanie. 

•" % m ^ " i m Udoskonalone maszyny do wyrobów cemento-^ 
• ^kMML\kS- *ycn> dochówki, cegły, pastakóu), rar, icemi 
4> ^^»aiB*aw '̂ win i t. d. posiada na składzie, 

! FilnfWl RZEWUSKI i SjkaoS^ST 

Zawiadomię 
Niniejszym' zawiadamiam szanowną publiczność że 

szkoła tańców 

* 

A. G. KAJ 
zoatała przeniesiona 

na tą łe ulice. J* 

MERS 
z ulicj Sienkiewicza 38 j 
7 w byłej sali .PARIS- 1 g< 

8 IN. BACni^^ii 
WARSZAW-A Niecałąl, I-c piętro td. 58-46 

poleca ostatnie modele 

2^Sv 

Obstolanki przyjmaje się z własnych f powierzonych mja-
terjołów. t J92 

W^^k4V^Y^tVAt^U 

Zarząd Budowlany-Kwatoru 
w i Białymstoka [al. Sienkiewicza HQ 

potrzebuje FURMANÓW, od zaraz. O Warunkach pracy 
wiedzieć się można u Referenta Gospodarczego pomiędzy 

dziną 9-tą rano a 4-tą.ppł. 

O G Ł O S Z E N I E . 
Wydział oprowizocyjny Aagistrata m. Biolegostoka podaje do 

ogólnej wiadomości Iż ma do sprzedania 40 beczek ogórków solonych 
po cenie 400 mor. zo beczkę. Nabyć takowe można w wydzielę apro
wizacji przy alicy Warszawskiej N> 14. 

Kierownik wydziata oprowizacyjnego Konopiński. 370 

go-
372 

B r a c i a G ł o w i ń s c y 
Rynek Kośeiaszki Ko. 9. 

Polecają świeżo otrzymane: mączkę dla dzieci, czekoladę z cukrerp 
proszku, zupy szwajcarskie, bu I jon w kostkach, herbatę,' kawęj pf 
marmoladę, oliwę nicejską, śledzie, masło i ser śmietankowe, 
i' inne delikatesy, 

-w 

nla 
wej. 
lecz 
gtno 
mi 
czego 

spff. 
sar< ynki 

373 

jabrął 7 funtów maczki cakro-
kożach, bieliznę l chtłał wyiiC, 
zatrzymał go Wejdenboam. Pcj-

_ wroz ze skrodzlonemi rzeeza-
przeprowodzono do Urzędn Sled-

A 
U robotników katol. 

"joseł ks. dr, Holka w dniach 13 
i lólbm. w lokala Stowarzyszenie 
robotników katolickich arzadził 
przedstawienie kinematograficzne. V 
imienia członków podziękowała ki. 
patronowi p. Paulina Gałecka. 

iillll. 
Wczoraj no giełdzie warszawskiej 

plocóno: 
rabie carskie (lOo-doO) T73.00 ITO.O© 
iV. Za damskie (1000) 32,00—aooi 

(230) 00.00, 
Franki 11.20 10.83 
Fanty 327. 30 323 
Dolary 138.30133.00 
flar ki nlem. 173171 

D-rnei. Stefan Jermałowiez 
Z WARSZAWY 

b. asystent kliniki uniwers. profesora 
łlelssera we Wrocławiu. 

Choroby weneryczne, płciowe 
akóry 1 wloadw 

ol .Sfenklewlcsa 5 (dawn. WMlIkowskal 
P r s y j w « i * o d o* I d o 7 (Panie od 4-5> 

D-r J. 2Da/ewst(i\ 
Choroby weneryczna, mo-
csoplclowe, akóry 1 wloaow 
ol. Lipowa 32 (pierwsze piętro) 
przyjmuje od g. 5 do 8 w. 

314 

0-rLPRYP<JL5Ki 
t Ł O D Z I 

Choroby akórne, włosów, 
weneryczne i moczopłciowe. 

od 3—8 (od 3—4 dla pen) 
• I . 8*»Mwa J i I (dawalej Ca«atanM.K 

rag Lipowe]) naprzeciwko Soboru, •jt 

z WARSZAWY 
Ordynator Szpitala Wenerycznego. 

Choroby skóry, weneryetna 
i moczopłciowe 

przyjmuje w gab. D-r a Kr j raak lego 
•d 4 - 7 . Lipowa. 33. t 

D-r I. NEUMARK 
m Plotpogrodiai 

k. ordynator Plotrogrodsklego rllafu-
zjewskiego szpitalu wenerycznego. 

Choroby: weneryczne, akóm© 
i moczopłciowe. (606—914). 

od 3—8 p.p. -
• I . KIII*»klouo Jaju (». Młemlccka.) ? • Ki 

D-r H. BRODZIŃSKI 
z WARSZAWY. 

Choroby akóryt włoaaw, we
neryczne 1 moczopłciowe. 

Rynek Kościuszki 11. 

Przyjmuje od 3-r8(Panieod3—4)s 

I Ogłoszenia drobne. | 
S b r p H 7 I O n O »efll*ym««Js Wrartclszka 
« J K I ( ^ U £ I U M U Richtera, wydaną przez 
Komendę, policji polskiej. Wesoła 19. 365 
7 f l l l h i h n n legitymacja wydana, przez Z . g U D I U n U w ł a d z e P o |$ | , ie. Litwin 
Maks. I I 36* 

Yąu^onó^^^^yy^^T^i władze Polskie- Litwin Sara. 

Wydawco: Polskie T-wo Popierania prasy 
czytelnictwa w Bałvmstoka 

Polska Drukarnia Udziałowa w Białymstoka. R cd e li tor Benedykt Filipowie. 


